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Salamanka, 21 marca (P A T ) Komunikat 
gtówuej kwatery wojsk powstańczych: Na
frondę armii i ółnocnej odparliśmy atak uie- 
przyjacielski wspierany przez cziołgi na po- 
aj ej© na odcinku Gudalaj«ra. Dwa czołgi 
wpadły w nasze ręce. Na odcinku dylu uji ina- 
dryckiej 'odparliśmy atak nieprzyjacielski na 
Puerta dela Reima. Na froncie armii południu 
woj kontrataki nieprzyjacielski c na niedaw­
no zdobyte pozycje nasze w  prowincji Kordo- 
ba, doznały niepowodzenia. Zajęliśmy jedną 
z pozycyj nieprzyjacielskich. Oo się tyczy dzia 
lalności lotnictwaz to strąciliśmy trzy aparaty 
myśliwskie i juden ssmoioi do bombardowa­
nia. Komunikat kończy się słowami: 
WSZELKIE WIADOMOŚCI NADAWANE 
DROGĄ RADIÓW 4 PR1EZ „CZERWO­
NYCH", A  DOTYCZĄCE ZAJĘCIA MIEJ- 
SCOWOsCI PRZEZ NAS ERONICNYCH SĄ 
FAŁSZYW E.

Droga do Walencji 
pod obstrzałem  artyleryiskim

Naral Oarnero 21 marca (PA T ) Wy- 
•tlacmk Hav?.sa donosi, że w  sobotę rano woj 
ska powstańcze podjęły niespodziany atak 
na pozycje rządowe w pobliżu Arganda. Po- 
zaciekłej walce wręcz, oddziały powi tańczę 
^ypferly nirpr^jaciete i  ramowanych pozy- 
eyj i  utrzymały się na nich mając pod bezpu 
średnim obstrzałem doniosłą arterię komuni 
kacyjną, łączącą się z drogą prowadzącą do- 
[Walencji. Jak zauważono, na odcinku Jara-

Biskup Łcrlier o swe! podtóży 
do Polski

W  powrotnej drodze Ls. biskupa Gerber 
z  Polski i A ustrii dc Lourdes udało się 
współpracownikowi „L a  Croix“  bfys^ań w 
Paryżu od nie-go wywiad w  sprawie wrażeń 
z podróży.

Z wycieczki swojej Ks. Biskup jest nie­
zmiernie zadowolony, podkreślając wielką 
rympatię, z jaką go wszędzie witano i przyj 
mowamo. Widzi w  Lun przede ^wszystkim 
dowody sympatii dla całej Francji i przeko­
nany jest, że sympatie te wzrosłyby jeszcze 
gdyby wykazano, "ż© naród francuski w  grun 
ci© rzeczy' jest i  pozostanie narodem kato- 
' lickim. Przedstawiciela „La  Croix‘‘ iutere- 
! so wały szczególnie wrażenia K.s. Biskupa %
J (Jzęstocliowy, o której Francja wie bardzo 
! dużo. Biskup Gerlier stwierdza, że najwięk- 
! szym cudem Jasnej Góry jest cnó zapału re 
ligiinego. jaki się tam na każdym kroku do- 
fetrzega i nieopisanie wielki wpływ duchowy 
tego sanktuarium.

ma panowało dzisiaj po stronie nieprzyjaciel­
skiej wielkie ożywienie. Jeńcy wzięci rano 
stwierdzili, że gen. Mi: ja przeniósł swą giów 
ną kwaterę Chinchon. gdzie skoncentrowane 
są znaczne siły. -

N ’ eudały atak czerw onych
Avila 21 mama (PA T ) Korespondent 

Havasa podaje: — W  sobotę wojska rządo™e 
podjęły nowy atak na lewym skrzydle na od 
rinku Guadalajara. Ofensywa została silnie 
przygotowana ogniem artylerii i poprzedza­
na akcją licznych czołgów które imały za za­

danie przeciąć drogę do Aragon na południe 
od Algorr. Po trzykrotnej próbie wojsKa rzą­
dowe zmuszone były colnąć się pozostawiając 
wielu zabitych. Dwa czołgi są już niezdatne 
do walki.

PoWśzedhna amnestia
Bilbao (PAT ), Rząd baskijski ogłosił de. 

kret o amnestii, która obejmuje wszystkich 
więźniów skazanych za przestępstwa politycz 
ne, lub społeczne popełnione przed 15 lipca 
1S36.

Po katastrofie w New M o n
Nie ma rodziny, MOraby nie opłakinrała i t r a w e i i  dzieci
New London, 21. 3. (PAT ). Ostatni hi. 

lans ofiar katastrofy w szkole w New Lon­
don obejmuje 455 zabitych, w tym trzech 
nierozpoznanych, 8 zaginionych i 94 ran­
nych. Gubernator stanu Texas oświadczył, 
iż stan wyjątkowy trwać będzie przez cały 
Czas pne wojskowej komisji śledczej. Śled­
cza komisja ustawodawcza stanu Texas roz 
pocznie swe prące W poniedziałek. Przedsta 
wiciol fjrmy, która zakładała w szkole in­
stalację do ogrzewania oświadczył wobec 
komisji wojskowej, że ostrzega! dyrekcję 
szkety przed niebezpieczeństwem istnienia 
gazów w przewodach obsługujących główny 
budynek szkolny.

W  dniu wczorajszym we wszystkich świą 
tyndaelh odbyły się nabożeństwa żałobne. 
W  świątyniach tych ustawiono małe tru 
mienki, pokry te kwiatami., —  Duchowni zo

wszystkich okolic stanu Texas, a nawet ze 
stanu Liuzjana odprawiali modły żałobne. 
W  New London nie ma rodziny, która by 
nie opiakiwala utraty jednego lub kilku 
drieci. Od rana w st”onę okolicznych cmen­
tarzy szły pogrzeby jeden za drugim Część 
rodziców zamierza wysłać zwłoki swych 
dzieci na cmentarze miast rodzinnych.
  Większość inżynierów - i. wlieip. >ąteper-
tów uważa, iż przyczynę katastrofy było na 
gromadzenie się w murach Szkoły dużej ilo­
ści gaz,u naturalnego, pochodzącego z syste­
mu ogrzewania. Śledztwo ustaliło, że po 
wybudowaniu szkoły zastąpiono sysh m cen 
tralnego ogrzewania para systemem ogrze­
wania gazem naturalnym, co podobno doko 
nane zostało ze względów oszczędnościo­
wych.

i—  c-o-o ——

czy sprawca najwidoczniej znając pian koszar 
zamienionych ostatnio na centrum przeszko­
lenia oflcerow i podoficerów miejscowego 
okręgu wojskowego, zdołał ukraść 4 ciężnie 
karabiny maszynowe i 3 lekkie. Stosunkowo 
niewielki rezultat tej kradzieży, należy wy­
tłumaczyć tym, że sprawcy zostali spłoszeni 
przez pełniący wartę patrol wojskowy.

Czy zostanie ujawnony prawdziwy ppwót 
zamaefni na ambasadora Chamorun

Paryż, 21 marca (FAT). Władze śledcze 
dokonały ponownej rewizji w mieszkaniu 
Madeleine Laferriere, zwanej de Fontangęs, 
która dokonała zamachu na ambasadora de 
Chambrun Rewizja trwała dwie godziny. W 
czasie rewizji zna1 eziono ni. in. notes, w'.któ­
rym pan’ de Fontange? zapisywała rozmaite 
wypadki swego życia. Notatki te rozpoczęte 
były w kwietniu 1936 r. we Włoszech, a za" 
kończone w listopadzie tegoż roku po powro 
cie pani de Fontangęs zza granicy Nazwisko 
ambasadora ae Chambrun jest trm kilka­
krotnie wspomniane.

Pogłoski o ro zw ią iró  „Partii Socfaloef4
Paryż, 21. 3. (FAT). W  prasie prawico­

wej pojawiły się pogłoski, że rzątl nosi się 
% zamiarem rozwiązania Francuskiej Par: ii 
Społecznej i w  tym celu polecić miał zakoń­
czyć prowadzone od szeregu miesięcy przez 
sędziego śledczego dochodzenia w  tej spra­
wie. Informacje te zdają sie potwierdzać 
wianOKiuści agencji Havasa, iż prowadzący 
te dochodzenia sędzia Beteiile wręczył już 
przed 3 tygodniami akta tej sprawa proku­
ratorowi celem zestawienia aktu oskarża­
nia, w wyniku którego zostaliby pociągnię­
ci do odpowiedzialności sądowej kierowni­
cy tejże partii z płk. de La Rocąue i dep.1 
Ybamćgaray na ©Zele. Pojawienie się tych

Cele i zadania liceów
N o w b  m i n .  Ś © i ę t J s l a * s k i e g o

Krakćfw; 22. 3.' W  sobotę wygiosił przez 
radio przemówienie minister W R  i OP prof. 
dr Wojciech Swiętosławski pt. „W  jakiej 
^krde kształcić młodzież po ukończeniu gi- 
mmazjnm11, poświecone organizacji liceów, 
które powstaną z początkiem roku szkolne- 
po 1937-38, tj. od nachodzącej jesieni. P. mi 
ster m. in. powiedział, że w roku bieżą- 
dfinn 20.000 młodzieży ukończy czteroletnie 
pmaajMim. — Zap^wtne wiekszosć będzie 
■ssztalcita sie dalej i ci będą musieli wybrać 
między liceami typiu ogóimo-kształcącego, 
pedagogicznego lub .zawodowego, przy czym 
pRty ustalaniu typu liceów ministerstwo 
brało pod uwagę potrzeby życia społeczne­
go i państwowego, liczyło się też z możliwo 
śrją zatrudnienia absolwentów szkól róż- 
nydr typów i stopni.

zaś programy poszczególnych

typów szkół licealnych, ministerstwo stara­
ło się, aby dać mogły uczącej sie młodzieży 
podstawę du prac.y w  życiu praktycznym na 
tycłhmia-st po ukończenia liceum, lub też 
aby stworzyły należyte przygotowanie do 
pobierania dalszych studiów w jednej z 11- 
ezełnł akademickich.

Licea pedagogiczne i zawodowe organi­
zowane są przede wszystkim z myślą, że 
ich absolwenci natychmiast no ukończeń) ii 
zaczną pracować w swym zawodzie Nie 
mniej jednak, jeśli zapragną, kształcić się. da 
lej W szkołach akademickich, będą mieli za 
sadni&zo otwartą drogę • do dalszych stu- 
diów. Stad też wynika, że ani licea pedago­
giczne, ani też 'zawodowe, nie będą stanowi­
ły t. zw. „ślepych nlic“ .

W  zakończeniu p. minister ounówil cha- 
rafeter liceów 3 letnich i czteroletnich.

pogłosek budzi pewien niepokój na prawicy, 
natomiast wzmacnia pozycję rządu w oczach 
niezadowolonych ostatnio elementów lewi­
cowych, ponieważ wywołuje wrażenie, że 
rząd nie pozostanie b'ernym w stosunku do 
akcji płk. de La Rocque.

Francja ma nowe sentaeje
Far,ż. 21. marca (PAT). Po słynnych kra 

dzieżach broni wojskowej, jakie miały miej­
sce w przeciągu kilku ostatnich miesięcy w 
A ix en Provence, Challon i w szkole kawale­
ryjskiej w Saumur, opinia francuska została 
znowu zaaiarraowana tajemniczą kradzieżą 
karabinów maszynowych, z koszar w małym 
miasteczku Laor :w pobliżu Reims Tajemni­

pJrodhv marsz. Focńa 
w nu^ynr. gro^3WDu

Paryż, 21. 3. (PAT), 20 marca o godz. 5 
po południu, w ósmą rocznicę zgonu mąt- 
szalka Focha, odbyło się uroczyste zipanie 
jego trumny* - spoczywającej dotycnczas W 
podziemiach kościoła Inwalidów, w specjał 
nym grobowcu, wzniesionym yykąpłimy św. 
Ambrożego w Cośc|Sfi^ihwalm5'bń^ęi 0 ^ ’ 
boyycu znajduje się po jednej stiooie najciś: 
Ferdynand Foch, data uroaz-enia i zgonu, 
oraz tytuły mars-zaiek Francji, marszałek 
polny W. Brytanii i marszałek Polski. .

PosiedzetJc Papieskiej
At<?demii Maick w obecności Papieża

W  najbliższym czasie . ma sie odbyć w  
apartamentach prywatnych Pa-pieża uroczy­
ste posiedzenie Papieskiej Akademii Nauk, 
któremu asystować będzie również Ojciec 
św. Posiedzenie to zamierzano odbvć już 
dawniej, ze względu jednak na stan zdrowia 
Papieża trzeba je było odroczyli'•••■

Krafcdu—Śl̂ sk 3:1 (1:0)
Kraków (at). Przy deszczowej pogodzie 

(po przerwie śnieg) rozegrany mecz między 
reprez. powyższych miast zakończył się 
zwycięstwem Kakowa, Pierwsza połowa 
gry upłwnęła przy otwartej grze z lekką 
przewagą Krakowa, dla którego bramkę- z 
karnego strzelił Łyko. Po przerwie gdy do. 
repr. Krakowa wstawiono K ovbasa gra się■ 
ożywiła i Kraków zaczął silnie przeważać. 
Z wielu dogodnych pozycji uzyskał tylko 2 
bramki przez Habowskiego i Korbasa. Tr*j- 

 OO—
PolsV£ Zachodnia D'je L gg paryską 5:1

Z a ó ś t r z i R l e  k u r s u
p r ie t¥  B fr.-w rJa lh łów  u*

Y rilden .21 marca (PAT). Dziś po południu 
na wniosek kanclerza Schuschnigga prezydent 
Austrii zwolnił ministra bezpieczeństwa Neu- 
staedter-Stuennera. z jego stanowiska, wyra 
żając mu jednocześnie podziękowanie z,a je 
go dotychczasową pracę. Agendy minister­
stwa beznieezeństwa przejął sarn kanclerz 
Sohusohnigg, na wniosek, którego, mianowa­
ny został podsekretarzem stanu tegoż mini­
sterstwa dotychczasowy prezydent policji dr 
Skugl. Fakt ten komentowany jest jako zapo­
wiedź zaostrzenia kursu wobec narodowych 
socjalistów w Austrii.

Szczególni ,.obrcńcy4t Austrii 
przed komunizmem

Prasa uarodoiwo-śoejalistyczńa Trzeciej

Rzeszy rozpacza od pewnego czasu z powodu 
grożącego jakoby Austrii niebezpieczeństwa 
komunizmu, a pewne sfery polityczne głoszą, 
żo jedynym ratunniem będzie wciągnięcie do 
współpracy w rządaćn elementów naronoWo- 
socjałistycznych. Jaki jest jednak prawdziwy 
stosunek narodowych socjalistów do Austrii 
i z kim zawmrają oni sojusze, aby przepro­
wadzić hitleryzację tego kraju' wykazał, jak 
n-a to zwraca uwagę „Reichspost", niedawny 
proces wr Klagenfurcie. Oskarżeni nar odo w; 
socjaliści zaznali w nim mianowicie, że mię 
dzy nimi a komunistami było ciche porozumie 
nie wzajemnej „nieagresji", polegające ńą 
tym, że każda ze stron zobowiązała się nie 
zdradzać wzajemni© wobec władz państwo­
wych. Szczególni zaiste „obrońcy" Austrii 
przed komunizmem I (KAP).
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K r o n i k a  k r a k o w s k ąB ib lio te k a  Ja g ie llo ń s k a  w  ro k a  1935-36
Bodowa nowego gmachu Biblioteki Ja- 

Jfielłóńfekie,, posunęła się w 1936 r. znacznie 
łSIjMrZiód! dzięki kredytom w  wysokości —  
*1.234 000 zł., przyznanym przez Min. TVR i 
UP, tak z  sum budżetowych jak również 
*  3% Pożyczki Inwestycyjne. Gmach wy- 
ISctiteoMO zewnętrznie, a wewnątrz wprowa 
t  a n  instalacje wodociągowe i kanalizacyj 
«e , ogirrawani." centralnego, oświetlenia i 
uhSryek? prądów. Do zupełnego wykończe­
nie potr^etem jest jeszcze poważna suma 
«wóefr I pół iniliona z!., a poza c y m  parę set 
tysięcy ®a wewnętrzne, ruchome urządze­
nie, nie objęte kosztorysem budowy.

W  związku z bliżającym sie terminem 
oddania gmachu Bibliotece, prowadzi sie 
ązereg prac przygotowawczych, mających 
na celu przygotowanie katalogów' dostęp­
nych czytelnikom, oraz porządkowanie głó­
wnego zibioru druków, jak również mniej­
szych zbiorów specjalnych.

Dochody i wydatki Biblioteki obracały 
się w  roku sprawozdawczy m mniej więcej 
"r tych samych1 granicach, co w latach po­
przednich. . I H w  onie 105.000 zł,, wypła 
cone niemal wyłącznie z Funduszu opłat 
studenckich. Natomiast z budżetu Minister­
stwa W R i OP po raz pierwszy nie orzyma- 
ła Biblioteka żadnej dotacji, prócz kilku ty ­
sięcy złotych zasiłku na specjalne prace wy 
fonywane z  polecenia Ministerstwa. Wobec 
tak szczupłych dochodów można było pre- 
numierowaifi zaledwie 186 czasopism zagra­
nicznych ? nabyć 950 dzieł. Na zbiory spe- 
"Jain^ Biblioffiid jad, rękopisów, inkunabu­
łów, rycin, map i nut można było przezna­
czyć tylko '"ardzo drobne sumy. Znaczne ilo 
ifrei diuków wpłynęły jako egzemplarze obo­
wiązkowe dostarczone bezpłatnie przez za­
kłady drukarskie. W  ten sposób gromadzi 
Biblioteka całą ważniejszą produkcję typo­
graficzną Polski. Na osobna wuniankę za- 
iiłnsmj* długi szereg ofiarodawców tak kra- 
ffowyob, jak i zagranicznych, którzy swymi 
'darami zasilili zbiory Biblioteki Jagielloń- 
sMej. Dr Jan Bobrzyński za pośrednictwem 
prof. Stan. .Estreichera całą niezwykle cen- 
jną spuściznę rękopiśmienną po swym ojcu 
z

Kronika lwowska
POŚWIECENI! K APLIC Y  W ZAK ŁA­

DZIE BE. ALBERTYNÓW na Zamarstyno- 
wie, odbyło sie wczoraj w obecności przed­
stawicieli władz z wiceprez. Irzykiem na cze­
le. Z K raknwa przybył "pecjamie na uroczy­
stość generalny przełożony Zakonu. Nową ka­
plicę zaiumtrzono we wszystkie sprzęty litur­
giczne poświęci! gwardian 00. Kapucynów, 
który następnie przemówił serdecznie do 
mieszkańców Zakładu i odprawił Nsaę św. 
Przytulisko, utrzymywane jest prze® gminę 
W, Lwowa, a prowadzone z  całą gorliwością 
p r/ ez  Br. Albertynów.

DALSZE ARESZTÓW ANTA W AFERZE 
PODATKOWEJ. W  toku dochodzeń w spra­
w ie bezprawnego odpisywania przez urzęd­
ników skarbowych zaległych podatków are­
sztowano we Lwowie cztery dalsze osoby 
wmieszane w aferę, enzędników skarb. St. 
Konopaska i Edmunda Malinowskiego, woż­
onego Al. Bojkę i przemysłowca Moaesa Mar­
kusa. Zwolniono z  aresztów urz. skarb. Stan. 
Jankowskiego. Markus już był raiz aresatowa 
ny, ale wówczas wypuszczono go na wol­
no#.

GDY URZĘDNIK SKARBOWY NIE CHLE 
PŁACIĆ. Płatniczy restauracji ,.Oary“ zawia 
domił policję, iż przybył tam niejaki, Franci- 
sezk Załuski, urzędnik IX  Urzędu Skarbowe­
go i po libacji nie uiściwszy n»1*żytośei w 
Irwode 16 54. wydali! się.

— ooo—

REPERTUARY TEATReW T KIN LWOWSKICH.
Teatr Wielki poniedziałek 22 bm. godz. 19.30: 

„Salome" oraz „Czarna Dama ż Sonetów".
Teatr Żołnierza; poniedziałek, 22 bm. o godz. 

19.30 „Matura".
APOLLO: „Pieśń jej matki" (z Martą Eggerth).
ATLANTIC; „Fredek uszczęśliwia świat".
CASIN0: „Udeczaa Tarzana".

HD1BRA; „Maria Stuart",
EUROPA; „Magnolia".
GLORIA: ,,Piotruś" i „Córka 'dżungli".
GRAŻYNA: „Mayerling*
KOPERNIK; „Orzeł krymski".
MARYSIEŃKA: „Orzeł krymski" i ,.?/;■ j ! w k- 

kiej brygady",
METRO: „Bounty".
M l ZA: „Jego iłota rybka".
PAŁACE: „Pieśniarz Wiednia",
RAN: Barbara Radziwiłłówna.
PAX: „Golgota".
RAJ: „Szczepkc i Tońko" w komedii „Będzie 

M e j" .
STYLOWY: „Sam na sam" oraz rewia.
ŚWIT: „Wyprawa na planetę Mongo" oraz 

S,KaiE i Mabel“.
TON: Bengalski tygrys.
.UCIECHA; „Człowiek o stu maskach" i rewia.

śp. Michale Bob' / yńskrrr.. h. namiestniku i 
ministrze dla Galicji, profesorze U. J. ofia­
rował Bibliotece. Również cennym jest dar 
p Mai ił Mazankowejj, córki śp . prof. Alber­
ta Zippera, imanego w  szerokich kołach spo 
łeozeństwa małopolskiego germanisty. Dar 
Składa się z  bardzo dużej korespondencji i 
licznych utworów zmarłego, częściowo tylScP 
ogłoszonych drukiem.

Prgnąc stworzyć zbiór współczesnej grt, 
fiki polskiej, której systematycznie nie gro­
madzi się nigdzie w  Polsce, ta, że najpełniej 
szy jej abiór posiada Britislh Museum w  Lon­
dynie, zwróciła się Bibłoteka do żyjących 
grafików polskich z prośbą o ofiarowanie 
swych' prac. Na apel ten odpowiedziało 17 
aitystów, przysyłając 375 rycin, co razem 
z 600 ofiarowanymi w uoprzednkb latach 
tworzy sporą i wartościową kolekcję którą 
Biblioteka będzie starała się powiększać. 
Podobnie jak w  lataicl poprzednich, otrzy­
mywała Biblioteka od Rządu francuskiego 
19 czasopism naukowych, oprócz licznych 
dzieł i wydawnictw. Stale nadsyłały dary 
Liga Narodów, Smithsonian Iustitutior., 
Fundacja Camegiego, Bodieian Library, 
z krajowych Uniwersytet Jagielloński, Pol­
ska Akad. Umiejętności i Stan, hr, Badeni, 
prezes Tow. Przyjaciół Bibł. Jag. ■Wszyst­
kich ofiarodawców, osób i instytucyj było 
492

Stan zbiorów przedstawiał sie z koń­
cem roku sprawozdawczego następująco: 
druków 620.352, inkunabułów 302'0, ręko­

pisów 6.836 dyplomów 462, rycin 20.101, 
map 4.979, nut 7.461.

Liczba osób korzystających z Biblioteki 
obniżyła-się nieznacznie i wwnosiła 1.483 
osób, z tego 1.314 studentów: odwiedzin 
było 46.619 a wydano do pracy 75.802 
dzieł, prócz dzieł z bibliotek podręcznych 
w niektórych czytelniach i czasopism bieżą­
cych, do których, czytelnicy maj;,, swobodny 
dostęp. W  Bibliotece pracowało, przeważnie 
w d-ziale rękopisów, 22 uczonych zagranicz­
nych z Ameryki, Anglii, Czechosłowacji, 
Francji, Jugosławii, Litwy, Łotwy, Niemiec. 
Norwegii, Rumunii, Szwecji, Turcji i Włoch. 
Miejscowym czytelnikom pożyczono do domu 
20. i 82 dzieł, do 68 bibliotek krajowych wy­
słano 1.294 dzieł i rękopisów, sprowadzono 
936. Bijbboteka Jagiellońska pozostawała 
w  stosunkach z 23 zagramcztmnl bibliote­
kami w  10 państwach, wysyłając Im dzieła 
ze swych zbiorów, lub też sprowadzając do 
użytku tutejszych pracowników nauko­
wym.

Aby spopularyzować swe zbiory także 
wśród osóib nie pracujących naukowo, urzą­
dzono wystawę ilustrowanych druków X V  
wieku i opracowano do niej katalog. Draga 
wystawą z okazji 400-iecaa /ułożenia, Kolle- 
giaty św. Alniny ilustrowała dzieje kościoła 
i jego związku z Uniwersytetem. Ponadto 
wiele eksponatów dostarczyła, Biblioteka na 
w/stawy urządzone na Wawelu: widokóW 
Starego Krakowa i 400-letniej rocznicy uro 
dżin ks. Piotra Skargi.

M A R Z E C .
22 Poniedziałek. Sw. Pawła bł

Wschód słońca 5.86, zachód 17.52
Długość dnia 12 god/tn 16 ńin.

  o-o-o----
ś n ie g  w  p ie rw s z y m  d n iu  w io sn y .

W niedzielę, w pierwszym dniu wiosny, po 
chmurnym i ciepłym ranku nastąpiło w Kra­
kowie ochłodzenie, a w godzinach popołud­
niowych spadł mokry śnieg.

DRUGI DZIEŃ POBYTU MIN. ANGL- 
LESCU. W  niedzielę w drugim dnśj oobytu 
w  Krakowie rumuński min. oświaty prof. 
dr. Angelesou zwiedził wraz z  otoczeniem 
Wawel, Muzeum Nar., BibHotekę Jag., Klini­
kę ginekolog..h Muzeum Czartoryskich. W  po­
łudnie podejmował min. Angelescu śniada­
niem hr. Fr. Potocki. Wieczorem mim. Ange- 
lescu wyjechał do Lwowa.

NOWA W YSTAW A W  PAŁACU SZTUKI. 
V/ niedzielę w  południe w krak. Pałacu Szitu 
ki otwarta została nowa wystawa, na którą 
składają się dzieła grafików francuskich, ma­
larzy warszawskich, kolekcja Julii Giżyc- 
Mej-Berezowskiej, drzeworyt- Stefana Mro- 
źewshiego z Londynu i wystawa bieżąca

NASILENIE CHORÓB ZAKAŹNYCH, -  
W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 
m zgłosozno w ub. tygodniu następujące rh< < 
roby zakaźne: błonica 8 wypadków, płonica 
3, dur brzyiszny 2, krztusiec 1, nagminne za­
padnie przyusznicy 8, róża 3, odra 1.

KRADZIEŻ CENNYCH PEREŁ Władzt 
policyjne prowadzą energiczne dochodzenia, 
celem wykrycia nieznanych złodziei, którzy 
ukradli jednemu z zamożnych mieszkańców 
śródmieścia Krakom  sznur pereł, wielłd*| 
wartości.

CO SPALIŁO SIĘ W  BALICACH. - T
'W- części wczorajszego nakładu „Głosu Na­
rodu" podaliśmy wiadomość o pażarra W do 
brach lćs. Radziwiłła w Balicach, 
szybkiej interwencji krak. straży piżam o} 
i 11 okolicznych straży, ogień strawił tylko 
dwie stodoły z narzędiziami. wartość* MlIklłL 
dziesięciu tys. u .  Akcja ratunkowa trwał* 
przez ca£ą noc ą  soboty na nadzielę. Na; m!«  ̂
sce pożaru wyjechał wojew. Gnoiński z rad­
cą Stańkowskbu.

TRUP DZIECK A W  SZAFIE. W korvuu 
rziu realności przy ul. Berka Joselewiczs IR 
znaleziono wczoraj w  szafie płód pici żeń- 
sildej, liczący około 8 miesięcy, który na po 
lecenie lekarza obwodowego msewiezłonia 
do Z aria,da Medycyny Sądowej.

Zawiadomienia i komunikaty
Z PO-jSKIEJ AKAD. UMIEJĘTNCiŚOL Pr

siedEenie iWydaiałi: Filozoficznego "dbędziile 
się w uonieklziałek 22 bm. o godzinie 10 - a 
P orząd' sic dzienny: Ozł. L. Smmbuch: Jwegl 
paremitołogiran * do pism Mikołaja Reja. —? 
posiedzenie Wydziału hist.-filoz. odbędzie efąj 
tego samego dnia o godzinie 16.30. Na po­
rządku dziennym: 1) czł. SfainisTaw Kutrrebaf 
Polsku airtykub woisuowe. 2) ca!. Osifear Hr- 
lecki: Nowe uwagi krytyczna o wyprawie 
warneńskiej.

O0o
TBLTRY I KINA KRAKOWSKIM

Teatr m im. J. Słowackiej*.
Poniedziałek 22 mama: Wieoz, yrzedstawiaoii 

nie będzie.
Wtorek 23 marca: „Krawiec w zamku".
Środa 24 marca: „Mały Woddley".
ADRIA: „MaL bohaterowie" tHenry ArmftK 

Frank Barlow) „Komediant" (Fr. Moser, R’nl, 
Forster).

APOLLO: „Niezwyciężony".
BAGATELA: „Nocne motyle" oraz rewia p. i ł  

„Czar... uśmiech... radość ::"
KINO DOM. ŻOŁNIERZA: Ou 22 — 25 marca 

1987 r. włącznie. „Babnona". j
PROMIEŃ: „Sam na sam" (Żniwa) * Pauli 

We’ s«lg.
STELLA Czarownica (H. Gahagan, R. Seott),
SZTUKA: „Kariera panny Joanny”.
ŚWIT ..S mata '"ńężvcowa" (Ignacy padereWł 

ski, Ch. Farrell. B. Greene).
UCIEGHA: „Przygoda w Gdyni".
WANDA: Księżniczka Gissy.

 00o----
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Dzisiaj w poniedziałek z pi.wodfu praedsta- 
wiema dla młodzieży klrak. 9zkór średnich 
(wyispraedane) — wieczórem przedstawienfet 
nie będzie.

 o o o ----
Ruch ludności w  Krakowie 

w  styczniu I9J?7 r.
W ciągu miesiąca stycznia br. zawarto w 

Krakowie małżeństw 180 (223), w tym chtye 
śoijańsiiiich 121. (172). Urodzin** się żyw** dzie­
ci 245 (206), nieśluumych 47 (45) w czym z 
małżeństw żydo-wskich rytualnych (12 (16). 
Wśród żywo urodzonych było chłencow 126 
(106). W tym samym okresie czasu zmarło 
osób 270 (247)’. Liczba zmarłych w  szpitalach 
wynosiła osól <§9 (86). Z przyczyn śmierci naj 
więcej prz;,. a da na choroby serca 4e 5 na za 
palenie płne 36. Wśród zmarłych było chrze­
ścijan 184 (19?). Cyfry w nawiasach odnoszą 
się do miesiąca paprz łaniego.

Kino „PROMIEŃ" T. S. L. Podwale 6. Telefon 124-26.
Od piątku dniŁ 12 mare* 1937. — Największy szlagier sezont. Araydzieło gry.

P A U L A  W  I  I  I  I  L Y  najznakomitsza, wgpółczesia *rtystk» europejska w dramacie
I B M  M A  S A  M “  t t  u  i iii nt wytwórnia Wenna - Film — reżyseria 

**  1 1  Gera von Bobrary
e«ó*i»ni« o sod*. * p»p., W niedzielę «  «ed*. 10 1 .2. p-*er.*l»wieni* po cenach porankowych „Donanmont1' 

i „Ha zamt j Sehgnbrann" (Słowik Wiednia) z Marię Eggeth

ł

Oolatkiiwe pociągi aa okres świąt
Na ozas wrmożoneero ruchu w okresie 

Świąt Wielkanocnych wiadra kolejowe po­
stanowiły uruchomić dodatkowe bezpośred­
nie przyspieszone pGrłąg' pasażerskie mię­
dzy Wardzswą I Zakopanem przez Często 
ehowę —  Wadowice ! Częstochowę — Kra­
ków oraz przez Radom —  Skarżysko —  
Kielce. Ponadto przewidziano dodatkową 
parę nocnych pociągów przyspieszonych 
między Katowicami i Lwowem oraz między 
Waiszawą a krynicą przez Kraków.

Szczegółowe rozkłady jazdy i daty ich 
kursowania uwidocznione są na dodatko­
wych plakatach ściffimych zielonego koloru.

Ponadto dla lepszej informacji nodróż- 
nych przy masowym powrocie z Zakopane­

go w  okresie poświąteoznyn. wydawane bę­
dą już w  czasie przejazdu do Zakopanego 
kolorowe ulotki zawierające doriadne daty 
odjeżdżających powrotnych pociągów z Za 
kopanego.

Dla zabezpiecz ania dogodnego wyjazdu 
z 'Warszawy w  okresie przedświątecznym 
obowiązywać będą wszystkich nodróżnycl 
wyjeżdżających z  któregokolwiek dworca 
kolejowego w Warszawie w czasie od 22  dc 
2 7  brnij bezpłatne kupony kontrolne upowai 
niające do zajęcia miejsca w  wybranym po­
ciągu. Kupony wydawane również będs 
przy wyjeźdnr.ie z Zakopanego w dniach 29 
30 i 31 bm,.

*“ -O0O~

4.374 zł. wsparć rozdał Zarząd W.
Zarząd Miejski w Krakowie ozdał osła'L- 

nio między ubogich wsparcia przyznane 
p.rze7 Komitet fundacyjny z 17 fundacji znaj­
dujących f ń ę  nod zaraądem Gminy. B^daw- 
nietwo wsparć poprzedziła Msza św. żałobna 
odpraw tona za dusze śp. Fundatorów w  Ba­
zylice 00. Franciszkanów w Krakowie.

Rozdanych zostało 255 wsparć na łącon?

fawotę a4. 4.874 20 gr., uziyskaną z  dochodów 
fundacyjnych narosłych w  roku 1936.

"Wobec bardzo licznych podań o wsparcia 
i niemożności aojęcis Wsz;,stkich petentów 
wisparciami z dochodów fundacyjnych, Za­
rząd M. przyznał ponadto kilkadziesiąt zapo­
móg z funduszów gminnych osobom najbar- 
dziej pomoc" potrzebującym.

Jeszcze o „niebezpiecznych ullcsc^ł
Otrzymaliśmy następujący list: „Nawiązu­

jąc do notatki w „Głosie Narodu" z dn. 16 
bm. pod tytułem: „Niebezpieczne ulice"
ośmielę sie jako mieszkaniec ulicy Długiej 
(wylotu) potwierdzić, że cytowane w tym arty­
kule ekscesy istotnie mają miejsce.

To jeszcze mało, że można być narażonym 
na zaczepki ze strony najrozmaitszych men- 
tów społecznych obojga płci, których bezwa­
runkowo trudno jest uniknąć, gdy ktoś z tu­
tejszych mieszkańców zmuszony jest później­
szą porą wracać do domu, choćby tylko od 
pociągu, — lecz na tym nie koniec, nawet już 
we własnym mieszkaniu, albowiem krzyki i 
w,za ski z ulicy, przekleństwa ordynarne i 
wyzwiska, bójki na placu targowym — także 
przez okna docierają do domów i spać nie 
dają. Nie wiele by wskórał ten, kto by się 
chciał oglądnąć za stróżami porządku i bez­
pieczeństwa publicznego, gdyż takich czynni­
ków tu nie zobaczy, tak, ]akby to nie by! już 

i Kraków, — tylko... — sam nie wiem co.
Sytuację powyższą pogarsza jeszcze tak 

zwany plac targowy u wylotu ulicy Długiej, 
gdzie stoi figura Matki Boskiej. Mianowicie 
w dniach targowych a przede wszystkim W1 
sezonie jarzyn, codziennie od wiosny aż do zi­
my prawie, — jest to już chyba nie do wytrzy­
mania!

Po pierwsze: iw nocy okropny nich, krzyki 
wrzaski handlarzy, turkot nieznośny ciężko 

naładowany ?h wozów przyjeżdżających na 
plac targowy z okolic Frakowa i dalsaynh — 
już z wieczora i prze® całą noc na dzień na­
stępny — na targ, — jest wprost torturą. — 
Po drugie: Prawdopodobni © z powodu zam­
knięcia ulicy Warszawskiej wszystkie pojazdy 
konne i mechaniczne kierowane są u l Dłu­
gą na dworzec towarowy od wczesnego ranka 
przez cały Boży dzień, tam i z powrotem, aż 
o mało bębenki w uszach nie popękają, zwła­
szcza, gdy wozy naładowane są jakim* żela­
stwem, dzwoniącym niemiłosiernie po braku. 
Cierpimy, bo widocznie musimy, lecz dopraw­
dy nie sposób tu tak dłużej mieszkać, albo­
wiem każdy się obawia — Kobierzyna! Gdy­
by odpowiednie władze zrozumiały położenie 
nieszczęśliwych mieszkańców tego odcinka 
uley Długiej, to by pospieszyły się z usunię­
ciem tych wrót piekielnych, a wiele pożytecz­
nych dla państwa i społeczeństwa jednostek 
ustrzegłoby się przed — domem wariatów. — 
Gdy. to jeszcze ni© pomoże, zwrócimy się z 
prośbą dp odnośnego miinistprsiiwia."

Wincenty Strumiński 
kapitaiL w st. spoczynku.
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K r o m k a  ; i r z e m y s k a

RUCH BUDOWLANY już się rozpoczął, 
MtąC-i p!ftcę około 150 bezrobotnym. Przy­
stąpiono do dalszej bodowy Domu Katolic­
kiego oraz kopania fundamentów pod gmach 
sądowy przy ol. Konarskiego.

O STANOWISKO NOTARIUSZ* W
PRZEMYŚLU po zmarłym ś. p. not. ".iemno
wjczu, wniosło podanie Misko 60 kandyda 
tów. Wedle krążących pogłosek notariu­
szem  ma być zamianowany prezes Sądu 
okręgowego we Lwowie p. Barańczak1, były 
Pi ez§£gądu przemyskiego.

KONCESJE NA HURTOWNIE TYTO ­
NIOWE otrzymali w Przemyślu trzej kato­
licy . wbrew dotychczasowej praktyce, że 
lip-rloy nie tytoniowe mieli w  swych rękach 
sarni żvdzi.

KORPUS OFICERÓW ZAWODOWYCH 
w stanic spoczynku, zrzeszony w Okr. X 
Zw ją ku iw Przemyślu, odbył ostanio Nadzw. 
Yv* alne Zgromadzenie, które postanowiło 
przedstawić Ministrowi Spraw Wojsk, mewo 
riał z postulatami zniesienia różnic, jakie 
wprowadzone zostały w korpusie oficerskim, 
w  związku z  nowym projektem ustawy eme­
rytalnej dla zawodowych wojskowych.

  o - o - o -----

K r o n i k a  y e i e c h a

PLA N  ROPÓT PUBLICZN V'CH Wr WOJ. 
KIELECKIM. Jak już donosiliśmy, kredyty 
z Funduszu Pracy na tegoroczne roboty 'pu­
bliczne w woj. kieleckim,‘■wyrażające się 
sumą 4,100.000 zł., będą przeznaczone w 
pierwszym rzędzie na budowę ulic?,' oraz ka 
n.ilizaćji i wodociągów. W  Kielcach rozpocz 

<4iie • się regulacja rzeczki Siluiąy. W7 pow. 
Będzińskim będzie przeprowadzona regula­
cja. PrzemsftespK pow. Opoczyńskim —  regu­
lacja Drzę$viczki i w pow. Koneckim —  re­
gulacja. Kamiennej. Z kredytu będą korzy­
stać tylko miasta, a nie jak w latach ubie­
głych — miasta i powiaty. 7 procent przy­
znanych kredytów będzie wypłacanych w 
ciągu pierwszych miesięcy trwania robót, co 
pozwoli na. zatrudnienie odrazu większej ilo 
soi bezrobotnych.

Dentystyczny pom oc 
uprzystępnia Antoni  

K o rn ik  Krairów, F lo ­
r ia ń sk a  29.

m  akogan*- 
*^ róvvk l 58 - nowo-
otwarty Zakład Dc:

styczny.

Chraor 
wo 
ty

Kino „f^ / l  F“  Kraków, ijjioa Straszewskiego L. 18. (pom Katolicki).
Ostatnie dni! ■ V, f*  li , Vt itn i- dn i1

GENIALNY MISTRZ TONÓW IGNACY PADEREWSKI
oraz Charles Fnrrell I Barbara Greene w  arcyfilmie:

S O N A T A  K S I Ę Ż Y C O W A

Państwo hitlerowskie
zmusza urzędników dc- {porzucenia katolicyzmu

Warszawa, 2-1. .3. (Telef.). Agencja Press 
donosi z Wiednia: Prasa katolicka wskazuje 
na niedolę urzędników i funkcjonariuszów 
państwowych w Niemczech. Państwo wdzie­
ra się nawet w sprawy ich sumień i decy-; 
duje o ich stosunku do religii. Walka, władz 
hitlerowskich z niezależnymi wyznaniami, 
spowodowała liczne wystąpienia z Kościoła 
kat. I  tak wystąpiło z Kościoła w Szlezwi-

ku-Holsztynie w ciągu trzech miesięcy 
2.795, w Meklemburgii około 2.50C osób. 
W  diecezji kołońskiej wystąpiło w ciągu 
kwartału około 2700 osób. Ogromną więk­
szość tych, którzy wystąpili z Kościoła kat. 
stanowią średni urzędnicy i funkcjonariusze 
państwowi Świadczy to wymownie o na­
cisku państwa na ludzi bezpośrednio od 
niego zależnych.

!
„w- Nowym Jorku, Chicago, Filadelfii, Eos 
. Angelos i Nowym Orleanie.
I KOLO ROWEROWE JAKO ANTENA, 
i Na jednym z przedmieść Berlina, pomysło- 
{.wy'radiosłuchacz umieścił na drągu na wy< 
jsckości 3 m. nad dachem, stare kolo rowe- 
jrowe, ze środka którego prowadzi drut de 
! odbiornika. Antena tego rodzaju zastępuje 
i dostatecznie antene koszykową używaną w  
wypadkach kiedy przeprowadzenie anteny 
podłużnej natrafia na trudności.

ODBIORNIK W WIECZNYM PIÓRZE. 
{Pewien francuski inżynier skonstruował mi 
niaturowy odbiornik detektorowy, m i«s* 
czący się w wiecznym piórze.

P ł a d i o

Dfaczngo siła odbioru
radiowego jest niectała?

Zdarza się często, że siedząc przy cdbior 
niku radiowym i szukając dobrej audycji,na 
falach średnich lub krótkich, udaje sie wyło 
wió jakąś stację, którą słychać głośno, wy­
raźnie i bez zakłóceń. Nie poruszamy więcej 
gałek odbiornika, i słuchamy pięknej muzy. 
ki, gdy w tym odbiór, bez widocznego powo-' 
du zaczyna cichnąć, a do muzyki wkradają 
się jakieś trzaski i gwizdy. Przyczyną tych 
nieprzyjemny cli zjawisk nie jest bynajmniej 
ani sam odbiornik, ani też urządzenia roz­
głośni, nadającej audycje. Tkwi ona po Srod 
ku: między stacją nadawczą a oabioinijdem, 
w przestrzeni, która jest ośrodkiem przeno­
szącym fale radiowe.

Słuchając stacji odległej o kilkaset kilo- 
fetrów odbieramy jednocześnie, dwa rodzaje 
fal: jedne są to „fale powierzchowne", któ 
re przychodzą do miejsca odbioru bezpośred 
nio, wędrując wzdłuż powierzchni ziemi. 
Inne fale, zwane „przestrzennymi", odbywa­
ją natomiast znacznie dalszą podróż, wzno­
sząc się do górnych warstw atmosfery, po­
łożonych na wysokości kilkuset kilometrów. 
Warstwy te, z-wane „jonosferą", zatrzymują 
fale radiowe i częściowo je pochłanają, ą 
częściowo skierowują z pow rotem do ziemi.

% ostatnich n^wośei!
Timmeimans R. Dr., Lwy Alkazaru —  Opis bohaterskich zmagań

obrońców toledańskiej tw ie rd z y ......................
Wierzyński K,, Wolność tragiczna............... ... .................. ...
Wiseman M. Kard., Fabiola —• Powieść z czasów prześladowań 2 tomy

zf. 2.— ................................................... ...................opraW.
Zakrzewska J., Po burzy słońce — Biblioteka dobrych książek . .
Zaruski M., Z harcerzami na Zawiszy Czarnym . . . . . . . . .
Życki — Małachowski L„ Tajemcuca Hoggaru  ......................

p o l e c a

Księgarnia Krakowska —  Krakdw. ul. św. Krzyża 13.

z ł . 3.50

» 4 . -

y> 3.20
1.—
2.60

n 3.—

J

Do anten naszych odbiorników trafiają więc 
fale przybywające ? prawdziwych głębin 
oceanu atmosferycznego: Fale te odznacza­
ją się jednak wielką niestałością, ponieważ 
wysokość położenia jonosfery i jej własnoś­
ci odbijające i pochłaniające zmieniają się 
z godzinw na godzinę. Ponadto, fala prze­
strzenna może wzmocnć lub osłabić falc po­
wierzchowną, zależnie od tego. jaka jest róż 
nica w  fazie miedzy tymi falami, t. zn. za­
leżnie od wielkości opóźnienia, z w i ń  fala 
przestrzenna przychodzi do miejsca odlnoru.

— OQO —

WIELKIE DZiEŁA RELIGIJNE śpie­
wa w radio Chór ks. Gieburowskiego. Chór 
Katedralny pod dyr. ks. Gieburowskiego 
jest nie tylko najlepszym chórem kościel­
nym w

Czego oczy nio widzą, 0 to serce nie boU,
S iw y  w łos na skroni sprowadza myśl o staredci, ry~ . 
chłyra upadku sił nie ty lko u siebie, leez także n U ifk iM i. 
Usuwając te znaki przydrożne, wskazująca na nleńałeld
koniec naszej wędrówki przez rodo ić  życia, przedłużanay 
ją i ku górujemy siebie i drugich* ie 'jesteśm y młodkl, 
wini jeszcze i pełni w erwy. Przez utrzym ywanie poaorów 
młodości przez dłuższy czas. silą sugestii n iejako tę 
m łodość i radość uzyskujem y naprawdę i ńa etat*. 
S za m p on  H e ira e  S tę p n te w ic za , to doskonały grała lt 
usuwający siw iznę w łosów przez m ycie ty lko , DortabyeU

W  D R O G E R II Im. Sw. FERiJSTr

k o h c . S T E F  A Ń  H Y L A
K r a k ó w , W iś lu a  e . T e l .  138-01.

Przedruk wzbroniony.

Programy stacyj radiowych
WTOR.SK 28 MARCA 1987. *

Program ogólnopolski: gode. 6.80 Piotó ,.Kiv 
dy murm wstają zorze"; 6.33 Ginmattyka; 6.5tf 
Muzyka poranna z płyt; 7.15 Dzi^nik poranny; 
7.21 Programy lokalne; 8.00 Anaiycja dla MKÓł; 
11.30 Audycja dla szikól; 11.57 Sygnał. czaw. i hej. 
nal z Krakowa 12.03 Koncert orkiestry salon. 12.49 
Dziennik południowy; 12.50 Programy lokalne; 
id.00 Wiadomości gospodarcze; 15.15 Program’  
lokalne; 16.15 Skrz.nka P. K O.; 16.30 Muzyka
z płyt; 17.00 Dni powszednie państwa Kowalskich

Polsce, ale n a leży  -do n a jlepszych ! — ^powieść mówiona; 17.15 Utwory fortepianowe; 
europejskich zespołów* w okalnych  tego  ro- * J7-50, Konkurs Chopen. — monolog; 18.00 Pog&dam

1 .. 1 irn nlrtu uf no • 1R 10 Qr\r«t-f wr m ioo łoob J 2!Rłft9t<3CBr
,dzaju. Na. niedawno odbytym in gres ie  ko • J° 2o Pro?raSyCloka]ne 18.W
suelnym w  Frankfurcie nad Menem oraz Pogadanka aktualna; 19.00 „Dyskutujmy"; 19.20
wielu innych  ̂ centrach Europy. .Ahięeit 
Ghór Katedralny niezwykłe triumfy. W  po­
niedziałek, 22 marca o godz. 20,15 znako­
mity zespół wykona dla radiosłuchaczy 
, dzieła wielkich mistrzów włoskich: Palesty­
ny i Yittorii oraz • dwa utwory Deak Bar- 
aosa..

RZEMIEŚLNIK Z W ILNA  750-TYSIĘCZ 
NYM ABONENTEM RADIA. Na terenie 
Wilna zarejestrowano 750-tysięcznegc abo-: 
ąienta Polskiego Radia. Jest bo Z. Sawicki,' 
cholewkarz. Nagroda P. Radia dla 750t y ­
sięcznego abonenta przypadnie więc przed­
stawicielowi ubogiego rzemiosła ziem pół­
nocno-wschodnich. P. Sawicki zapytany 
przez przedstawicieli Rozgłośni Wileńskiej 
P. Radia, co życzył by sobie otrzymać w po 
ja,runku, odpowiedział, że dla młodego mał­
żeństwa, które z trudem zdobywa najnie-

„Wielki Tydzień naszych praojców — auayoia; —
20.00 Pogotanka muzyczna; 20.15 Koncert aymie- 
ciizny; 22.80 „Godzin? T„y4I'“ ; 22.45 Programy 
1 oxalne; 23.00 Programy lokalne dla Warszawy i 
Lwowa,

Kraków, godz.: 7.25 Kilka informacyj; 7.30 
Muzyka poranna z płyt; 12.03 Koncert ork.; 12.5C 
Prosimy do nikrofnn; 14.00 Muswka z płyt; 15.1J 
KoAcert reklamowy; 15.30 Ozy wiecie ł-e...; 15.50 
Muzyka z płyt; 18.00 Mukr barwnych kamycakń* 
— pogadanka; 18.20 Muzyka z płyt; 22.45 Muzyka 
z płyt.

Lwów, godz. 7.25 Prcg^m na dzień dzisiejsi.,; 
7.30 Jarę informacji; 7.35 Muzyka póranm i płyt; 
12.50 -,,0 naszyci roślinach pastewnych" ' —  
pogadanka 14.30 Koncert życzeń; 15.15 Koncert 
reklamowy; 15.30 Lwowskie wiadomości Lwiąt*,; 
15,35 Muzyka z piyt; 15.50 Skrzynka dla dzieci;
16.00 Program na dzień następny; 16.05 Muzyka 
z płyt; 18.20 Płyty; 18.35 Polska awangarda proza­
torska, — szkic literacKi; 22.45 Muzyki lekka * 
płyt.

Warszawa, godz.: 7.25 Parę informacyj; 7.80

■ « - *  t w p ó y y w i
najmilszym prezentem będzie serwis stolo ■ ‘ 1600 stołica • jej spiawł, )6-10 2yoie kulturalne
wy i zegarek.

PIERWSZE MURZYŃSKIE TCWARZY  
STW o RADIOWE ma powstać w Bostonie 
w Stanach Zjednoczonych z kapitałem za­
kładowym 500 tvs. dolarów. Towarzystwo 
tó, którego kierownikami będą wyłącznie 
Murzyni, będzie nadawać progTam przezna­
czony dla ludności murzyńskiej^ zamiesz­
kałej w Stanach Zjednoczonych. Towarzy­
stwo ma wybudować 5 stacyj, mianowicie

stolicy* 18.20 Koncert reklamowy; 18.45 Program 
22.45 Muzyka z płyt.

Katowice godz. 8.0C Sygnał czasu i pieśń, 6.08 
Muzyka poranna z płyt; 7.25 Wiadomości bie­
żące; 7.30 Muzyka z płyt; 12.50 Pogadanka, t* 
Pr«t>ywaj piękna wiosno; 13.00 Konc^n. żyózeń; 
18:1.5 Muzyka z płyt; 13.58 Wiadomości giełdo ze; 
15.15 Koncer' reklamowy; 15.35 ChwUkn społecz­
na; 15.40 Lekcja języka polskiego; 15.55 Muzyka 
z płyt; 18.20 Skrzynka ogólna; 18.30 „yuo vadis 
Domine"? — fragment z r''wieści; 18.45 Program 
na dzień następny; 22.45 Muzyka z płyt.
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Kły i pazury
Dwyer był w  droaze powrotnej z Lon­

dynu do Singapore. Jeździł w spi-rw.fe no­
wej bocziniej linii, którą jego kolej zamie- 
iza.la przoprowadzio przez Johore do Fa- 
hangu lhzedstawił londyńskim kolegom, 
jaką trasę przez dżunglę uważałfiy za naj­
lepszą f-teraz jechał ją wytyczać. Czekała 
go pracą bardzo ciężka'.

Wyjazd zrobił mu doibirzfc. Po nudzie 
obozowisk kolejowych, w kiórvch przepę­
dził ostatnie dziesięć lat, Londyn wydał 
mu się wesoły i pełen życia. Ozu? .się roz­
prężony i wypoczęty, to teiż księżyc, nad 
Morzem Śródziemnym świecił _ mu _ jaśniej 
niż kiedykolwiek i gwiazdy lśniły piękniej 
szym blaskiem. Może i z tego powodu wy­
smukła, złotowłosa dziewczyna, która co 

^Wieczór przechadzała się po pokładzie, na­
brała w jego oazach podwójnego uroku.

Jego przyjaciel, kapitan okrętu, zapo­
znał go z nią. sprytnie, jak* to potrafią bar- 

'-dzo doświadczeni kapitanowie okrętów.
Oboje państwo jedziecie do Singapore. 

Powi-nniście się poznać. Przedstawiam pani 
BiUa Dwyera, panno Doro.

I  jako dobry szyper, zostawił icn sa- 
wyęh, żeby się zazpajomiłi.

Kto ł>ył na morzu, wie, jaka to łatwa 
sprawa. Okręt jest właściwie odciętym od 
świata miasteczkiem ze stała ludnością. 
Wspólne upodobania i . zainteresowania od­
najdują się odrazu. Dwyera i Dorę Ho­
ward zbliży ło magiczne słówko „Singa- 
pore“ .

— By ł pan tam? —  pytała.
Uśmiechnął się.
—- Przez ostatnie,' dziesięć lat odwiedza­

łem Singapore z regularnością statku.
—  Ja padę pierwszy -az
—  Wiem.

■* — Opowie mi pan o Singapore?
Robiła wrażenie dziecka, wypytującego 

się nauczyciela d dalekie kraje. Oczy jej 
błyszeza-tY, usta rozchylały s;ę z cieka­
wości.

.Dnyer osądzał, że musiała być bardzo 
młoda- —  nąjwyiżej pełnoletnia, —  i ze całe 
■swloje krótkie życie spędziła pod skrzydła­
mi rodziny, dobirej. starej angielskiej rodzi 
ny, z fote1ami. koło kominka i herbatą co 
dzień o piątej.

— Trudno opowiadać o Singapore —  
rzekł. —  W  tym mieście krzyżują się go 
śkaólce slwiata., spotykają się wszelkie ra­
sy, wszelkie religie, wiszelkie typy ludzkie. 
Miejscami cywilizacja i kosmopolityzm, pa 
miarę Loindyuu, miejscami barbarzyństwo 
i dzikość, godne pobliskiej dżungli. Zależy, 
gdzie się mieszka. ;

—  Okropnie ciekawe — mówiła poważ­

nie panienka. —- Chciałabym się jaK naj­
więcej dowiedzieć o tytm mieście, bo, widzi 
pan, będę tam mie& aała.

—: W Singapore?
—  Nie w Singapore. Na północ od Slo­

gan ore. w Sunigai. To jest koło Sungai —  
na plantacji kauczukowej.

Dwyer ściągnął brwi. Znał dobrze oko­
lice Sungai i wiedział, że tam nie było ża­
dnych plantacji kauczukowych, tylkr dżun­
gla panowała dzika 3 ; pusta. Jeździł tam 
nawet w  Po®mk5wao.iu najlepszej1 trasy 
dla swojej kolei. Zrobił przeto wielkie 
oczy.

— Ozy pani jest pewna, że ta miejsoo 
u*ość nazywa się Sungai?

—  Tak. Plantacja leży w sąsiedztwie,
Tu Dwyer przypomniał sobie nagle sta­

rą, zapuszczoną plantację kauczukową. 
Dżungla już ją zarastała,, pnącze i por ośla 
zdusiły drzewa, spróchniały bungalow roz­
sypał się już niemal. Wszystko razem nie 
było warte funta kłaków.

—  Pani tam nie może mieszkać.
—  Właśnie, że będę mieszkać!
— Palni nie rozumie. Mężczyzna by tam 

nie wytrzymał, a cóż dopiero pani. To dzi­
ka pustka — to dżungla. Plantacja, jedyna 
w  tamtych stronach, jest zniszczona i opu­
szczona-W całym okręgu nie ma ani jednej 
białej kobiety.

— Tak. George mi to pisał
—  Któż to jest George'

—  George Stannope. Wyjednał z Lon­
dynu —  objął tę plantację i zrobi z mej cos 
wspa-nkiego. Ojciec mu ją  kupił. Natural­
nie jeszcze nie bardzo się arna na kauczu­
ku, ale prędko nabierze doświadczenia. 
A wtedy...

—  Więc par Stanhope me znając się 
wcale na kauczuku, pojechał na tę planta­
cję koło Sungai?

—  Tak. To teraz jego własność Po- 
dźrignie ja — i ja jadę mu pomagać. — 
Oczy i©j błyszczały dumą. —  Jesteśmy za­
ręczeni i teraz się pobierzemy.

Stała oparta o burtę, z włosami w bla­
skach księżyca. Dwyer starał sie wyobra­
zić ją sobie w dżungli sungajskiej. Sam tam 
był niedawno, musiał wyrąbywać ścieżkę 
przez dzikie gąszcze. Bacząc, żeby tygrys 
skąd nie wyskoczy, zabijał węże, zapadał 
się w moczary, tłukł na twairzy tysiące 
owadów...

—  Ozy pani zdaje sobie sprawę, co pa­
nią czeka?

— Naturalnie. Znam mego narzeczone­
go od dawna.

—  Czy pani wie, gdzie pani będzie mu­
siała mieszkać9

— 0, tak! George wszystko ml opisał 
Okropnie romantycznie! —  naokoło śpiewa­
ją śliczne ptaki, na drzewach .rosną or­
chidee...

(Ciąg dalszy nr,stąpi),
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Jla falach radia
Wartości radiofonii szkolnej

Wraz z rozwojem radiofonii przybyło 
w io le  bardzo ważne narządzie pomocnicze 
w  realizowaniu tych celów. Radio wprowa­
dza do szkoły nie tylko bezpośredni kontakt 
*  wydarzeniami życia, toczącymi się daleko 
poza szkołą, lecz umożliwia uczniom słucha 
nie .wykładów specjalistów^ każdei dziedzi­
ny wiedzy, oraz’ (słuchanie muzyki, recyta­
c j i ,  słuchowisk w wykonaniu maiznakomit- 

'  szych sił.
Radio nie jest jedynie technicznym uła­

twieniem w  pracy nauczycielskiej, jak gra­
mofon czy przeźrocza, jest czymś, czego ze 
Względów społecznych n o w oczesn y  pedagog 
ignorować nie może. Radio wprowadza do 
szkoły osobowość prelegenta; nie znaczy to 
jednak', by radio odsuwało na drugi plan 
nauczyciela, przeciwnie daje mu to. czego 
mu brak —  tj. łącznik jfomiędzy szkołą a 
życiem z jednej, pomiędzy szkoła — a do­
mem z drugiej strony. P rz y  z wy Czailiśmy się 
uznawać słowo drukowane jako najważniej­
szą pomoc dla nauczyciela w  szkole. Obec­
nie przybyło radia i kino, które należy w y­
korzystać i wciągnąć do pracy wychowaw­
czej w  szkole.

Radio przynosi słowo mówione w zupeł­
nie nowej formie. Ponieważ przekazywane 
jest sposobom mechanicznym, zatem, by 
osignąć pełne rezultaty, trzeba go ożywić za 
równo od strony mikrofonu, jak i od stro­
ny słuchaczy, —  klasie. Przed mikrofo­
nem prelegentka lub prelegent przemawia­
ją do słuchaczy w formie prostej i łatwej. 
Im silniej zaznacza się osobowość prelegen­
ta, tym treść będzie bardziej sugestywna i 
przekonywująca. Przy g.ośnnoi szkolnym 
nauczyciel musi umiejętnie zużytkować ma­
teriał podany w audycjj. Zdolny nauczyciel 
potrafi rozwinąć materiał podany przez ra­
dio i wykorzystać go do wzbogacenia tema 
tów 1 budzenia zainteresowań uczniów. * 
A/Nauczyciel winien jedynie żądać od au-

W ielki Tyd zie ń  w  progi am ach m u zycznych
Trogramy Polskiego Radia przyniosą w 

Wielkim Tygodniu rzadką okazję wysłucha­
nia całego szeregu utworów religijnych raj 
większych mistrzów muzyki kościelnej, po- 

,'cząwszy od skromnych pieśni wielkopost­
nych aż po wielkie misteria, pasje i orato. 
ria.

W  poniedziałek w  wykonaniu chóru szkol 
nego z Warszawy, a w sobotę ż Wilna usły­
szymy cały szereg pieśni wielkopostnych; 
we czwartek pieśni wielkopostne średnio­
wieczne, we wtorek —  audycję pl. „W ielki 
Tydzień naszych praojców** \

Specjalną audycję wielkopiątkową nada 
je Lwów, Katon ice zaś starą „Pirśń o Męce 
Pańskiej11.

Z audycji większych wymienić należy 
wspaniałą kantatę Bacha pŁ „Czym jest 
ból, a czym cierpienie11 w  wykonaniu kra­
kowskiej orkiestry smyczkowej i solistów. 
Również w  śiodę z wileńskiego kościoła św. 
Ignacego tranmitowane będą Gorzkie Żale. 
W  sobotę Poznań nadaje „Misterium o Zmar 
twychwstaniu Pańskim11, oraz genialną ^Pa­
sję według św, Mateusza11 Jana Sebastiana 
Bacha.

Poza pieśniami względnie audycjami 
skomponowanymi w pewną całość ideową, 
wiele miejsca w programach muzycznych 
Wielkiego Tygodnia zajmują audycje muzy 
ki kościelnej składające się ' z rozmaitych 
dzieł instrumentalnych i wokalnych wiel­
kich mistrzów.

W piątek wieczorem Polskie Radio nada 
je oratorium! Haendla pt. „Mesjasz11.

Recitale organowe i fortepianowe przy­
noszą dzieła o charakterze religijnym albo 
też głęboko poważnym, jak np. Recital or- 
ganowy W Widomskiego we wtorek lub 
Fr. Luibricha w piątek, albo fortepianowy 
P. Lewickiego we wtorek. Równie poważny 
charakter noszą koncerty transmitowane z 
Filharmonii, i Konserwatorium.

Na specjalną uwagę zasługuje tutaj wy. 
stęp Chóru Katedralnego ks. dr Gieburow- 
skiego, jednego z najlepszych chórów ko­
ścielnych Europy, który w  poniedziałek od­
śpiewa dla polskich radiosłuchaczy dzieła 
religijne dawnych mistrzów; koncert chóru 
Katedry, w  Dijon nadany z  płyt w czwartek 
przyniesie utwory religijne mistrzów Odro- 
dzenia włoskiego.

Ukoronowaniem audycyj wielkotygod­
niowych będzie wzruszający i głęboko żarli­
w y utwór Karola Szymanowskiego „Stabaf 
Mater11, który wykona we wtorek w  sali 
..Romy11 Orkiestra i Chór Polskiego Radia 
pod dyr. M. Mierzejewskiego, oraz soliści.

dycyj szkolnyehg by przynosiły to, czego 
sam nie jest w  stanie dać uczniom, by były 
tym dodatkiem do nauki szkolnej, który po 
budzą fantazję i zainteresowanie dzieci.

Dla nauczycieli na dalekiej prowincji, 
nie mających dostępu do -wielkich centrów 
kulturalnych, radio może nieocenio­
nym środkiem, dopomagającym im do pozo 
stawania w  kontakcie z nowymi prądami 
i czerpania wciąż nowych zasobów wiado­
mości.

Roza tym wszystkim, co dziecko skorzy­
sta z treści audycyj —  osiągnie jeszcze je­
dną zdobycz —- nauczy sic przede wszysri 
kim umiejętnego słuchania radia. Zapewne 
gdy dorośnie, będzie spędzało wiele godzin 
na słuchaniu radia. Będzie więc dużą zasłu­
gą nauczyciela, jeśli nauczy dziecko umie­
jętnego wybierania audycyj z programu ra- 
diowego,,'koncentrowania uwagi na słowie 
mówionym, oraz korzystania z wszystkich, 
dobrodziejstw radia.

tfowe sooso^y przepowiadania pigody
W ielu  amatorów radiowych, poczyniło cie­

kawe obserwacje nad związkiem, jaki istn ieje 
pom iędzy zmianami zachodzącymi w atmosfe­
rze, a n iem iłym i dla ucha zaburzeniami przy 
odbiorze audycji radiowych.

Jest rzeczą ogólnie znaną, że szmery, trza­
ski, łosk^T j „wychodzące z głośnika — przy- 
jąwszy dobrze działający odbiornik —  mają 
swe źródło w otaczających nas przestwoizaoh, 
gd.zie zależnie^, od pogody i je j ewentualnej 
zmiany zachodzą najrozmaitsze zjawiska ©lek 
trom ^gnp jM pe. Zjawiska te odbieramy w ła­
śnie jako cdgłęsy nie należące do żadnej au­
dycji radiowej:

W szelk ie spostrzeżenia zakłóceń odbioru 
można czynić dopiero z nastaniem ciemności, 
o ile  ma się zamiar wykorzystać je dla prze­
powiadania pogody Stałej i pięknej pogody 
możemy się ..'spodziewać tylko w  tym wypad­
ku, gdy m amy odbiór bez zarzutu. N ie ma ani 
szmerów, ani: trzasków, „fad in g " wcale nie 
występuje, a siła odbioru jest zupełni© rów ­
nomierna i stała. Jeżeli wystąpi choć jeden z 
tych w rogów  audycji to należy się liozyć ze 
zmianą pogody, a gdy wszystkie trzy psują 
odbiór, to pewna niepogoda. Dobry odbiór 
dalekich stacji, przy zupełnej oiszy w  odbior-

Telewizja w " : ;  i w praktyce
Jak jest z telewizją? Jak się odbywa na­

dawanie i odbiór? Kiedy będę miał odbior­
nik telewizyjny? —  oto pytania nasuwające 
się. często czytelnikowi.

Telewizja tkwi jeszcze dotychczas w sta 
dium badań laboratoryjnych. Jedynie w An­
glii uruchomiona została pierwsza stacja te 
lówizyjna nadająca stale programy dla szer 
ęzej publiczności. W  innych krajach próby 
nadawania telewizyjnego noszą jeszcze cią­
gle charakter eksperymentalny.

ZASADA TELEWIZJI. Obraz chwycony 
przez- obiektyw kamery telewizyjnej prze­
kształcony zostaje na impulsy elektryczne o 
natężeniu odpowiadającym sile światła po­
szczególnych cząstek obrazu. Impulsy te 
zostają przekazane kolejno drogą radiową 
do odbioraina telewizyjnego, gdzie zostają 
zamienione na drgania świetlne wypromie- 
niowane na ©kran. Jeżeli więc obraz widzia­
ny przez obiektyw telewizyjny rozłożymy 
na szereg punktów świetlnych, zamienimy 
je na odpowiednie impulsy elektryczne i z 
powrotem złożymy na ekranie odbiornika 
telewizyjnego —  ito powtarzając ten proces 
,co ułamek’ sekundy odpowiadajcy okresowi 
bezwładności oka ludzkiego, otworzymy 
na ekranie odbiornika ruchomy obraz wi­
dziany przez obiektyw telewizyjny. Zasady 
więc telewizji polegają na przemianie ener­
gii świetlnej na energię elektryczną, przcka 
zaniu tej energii drogą radiową, i przekształ­
cenia jej z powrotem na energię świetlną. 
Proces jednak nadawania telewizyjnego 
jest bardzo skomplikowany i bardzo kryty­
czny dla wyrazistości jasności i stałości od­
bieranego obrazu.

PROGRAMY TELEWIZYJNE. Nadawa 
rne są zwykle ze specjalnie przystosowanego 
smdia. Studio takie wyposażone jest w  sil­
nie oświetloną scenę, kamery telewizyjne 
oraz mikrofony. Ze względu na bezpośred­

niość transmisji musi ona być przygotowa­
na bardzo starannie i poprzedzona licznymi 
próbami. Oko telewizora bardzo czułe na ro 
dzaj światła i barwę wymaga stosowania 
specjalnej charakteryzacji artystów oraz po 
tężnego oświetlenia, elektrycznego. Zwięk­
szenie czułości kamery telewizyjnej umożli- 
ło już stosowanie reportaży telewizyjnych. 
Fragmenty olimpiady berlińskiej, ćwiczenia 
straży pożarnej, zawody bokserskie oto prób 
ki pierwszych wycieczek telewizji w  prze­
strzeń.

ODBIORNIKI TELEWIZYJNE. Wypu­
szczone przez poważniejsze zakłady na ry­
nek są już do nabycia w Anglii i Ameryce. 
Cena ich jednak jest bardzo wysoka i w y­
nosi około 2 tysiące złotych. Producenci spo 
d ziewają się jednak obniżenia cen w miarę 
wzrostu zapotrzebowania. Odbiorniki te 
względnie proste w  obsłudze działają w  pro 
mieniu około kilkudziesięciu kilometrów od 
stacj; nadawczej.

PRZYSZŁOŚĆ TELEW IZJI. Postęp te­
chniki przezwycięży zapewne trudności. 
Z chwilą rozszerzenia zasięgu telewizji i po­
tanienia odbiorników, telewizja znajdzie 
trwałe podstawy gospodarcze. Narazie bo- 
wieb telewizja pozostaje jeszcze kosztow­
nym eksperymentem — przedsięwzięciem 
deficytowym, subwencjonowanym przez pań 
stwo czy przemysł. Wprowadzenie praktycz 
ne telewizji spowoduje zapewne powstanie 
nowej gałęzi sztuki, będącej naturalnym 
uzupełnieniem radiofonii. Postęp ten związa­
ny jest ściśle z rozwojem fal ultra krótkich 
i spowoduje w niedługim stosunkowo czasie 
zasadnicze przemiany w technice nadawa­
nia radiowego. Śmiało można twierdzić, iż 
pastępne 10 lat radia upłyną pod znakiem 
rozwoju telewizji.

INŻ, K. S.

uiiku zapewnia pogodę słoneczną i stałą, ty­
pową pogodę przy wysoKiu; cdśnieniu baro- 
met wczn-em. Pogorszony odbiór dalekie! eta- 
cyj, przy tak pięknej pogodzie donosi o tym, 
że gtiizifeś pogoda się psuj©. Gdy kilka sta- 
cyj leżących w jednym kierunku od nas daje 
przy od oiorze zaburzenia, to wskazuj© nam 
tym samym, gazie zaczyna się zmieniać pogo­
da. —

Wiatry płynące z południowego-wschodu 
dają dobry odbiór rozgłośni południowych i' 
wschodnich, przy ciszy w atmosferze i słabym 
fadingu stacji pomocnym zachodnich i’ jto 
łudmiowo-zachoduićh. Przynoszą one w leci© 
powietrze wilgo me i ciepłe, ze skłonnością do 
burz, w zimie odwilż, opad? i mgły.

Bardzo silny prawi© caurowity fading, przy 
ciszy w atmosferze, lekkie trzaski, przy czym 
siła odPiera dalszych rozgłoSn. ulega waha 
niom — to zapowiedź zmiany pogody aa gor­
sze. Gdy zauważymy słaby odbiór stacji pół­
nocnych i zachodnich, przj jeanoczesnyin: id  
fadingu, tale i nieprzerwane trzask’- i same 
ry, doskonały odbiór stacji dalszych % poJud- 
nla wschodu silne zachmurzenie i dużą wil­
gotność powietrza.

Najgorszą pogodę zwiastują silne zaburz s- 
nia w odbiorze Bardzo zły odbiór caiektohi 
rozgłośni, silne i krótkie jak wystrzały tria słd 
oraz znaczny, a na we. całkowity zamul; od­
bioru czyli fading, przepowiada silne wiatry, 
zupełnie zachmurzenie i dużo opadów

Północno -wschodnie wiatrv pr»y nośną 
ochłodzenie, zachmurzenie' z przejaśnieniami i 
drobne opady. Pogodę taką zapowiadają z gło 
śnika słabe szmery oraz dość silny, przeważ* 
nie stłumiony fading, który czyni odbior za­
mazanym Zapowiedź takiej pogody potwier­
dza bardzo mocno odbiór stacji południowych, 
a bardzo slaby leżących od nas na. zachód1, 
północi północny-wschód.

Wieczorne szmery w leci©, które są skut­
kiem burz termicznych i wyładowań widział 
nych na wieczornym niebie, nie zapowiadają 
pogorŁJenia się pięknej pogody. W  najgor­
szym razie może być nazajutrz chłodniej i po­
chmurno.

Tego rodzaju przepowiedni© nie mogą być, 
rzecz prosta, regułą. Mają on© za zadanie zo­
rientować tylko spostrzegawczego słuchacza 
w możliwych zmianach pogody. Dobry obser­
wator i pilny Aucnaez radu ustali sam dla 
siebie ,, niezawodne" przepowiednie pogody 
na podstawie zakłóceń odbioru. Nawet przy­
krości praj słuchaniu radia na coś się przy 
dadzą! £>r St. M.

Tłnmisie fal ra^ow^nh prze? gór? i Wynki
Zjawisko tłumienia fal riadiowych przez 

góry mb wielkie zabudowania nie zostało 
dotychczas wyświetlone w sposób zadawa­
lający. Wiadomo jednak, że odbiór radiowy 
lepszy jest n. p. na poddaszu niż w piwnicy, 
oraz. że w  okolicach górskich nie można od­
bierać stacji radiowych z pewnego, określo­
nego kierunku. Wyjaśnieniem tych obser­
wacji zajmowano się jednak \-otad bardzo 
mało. W wielkich miastach największe tłu­
mienie wprowadzają bndowle o kontrakcji 
żelaznej i żelazo-betonowej, ponieważ w ma 
saob metalu wzbudzają się prądy wywołane 
falami radiowymi, dzięki czemu energia po­
chodząca ze stacji nadawczych zostaje w 
znacznym stopniu pochłonięta przez metal. 
Znacznie mniej energii pochłaniają domy 
zbudowane z cegły, kamienia lub drzewa.

Tłumienie fal radiowych przez góry za­
leży od tego, jaki opór dla prądów wielkiej 
częstotliwości, czyli prądów radiowych, sta­
nowią warstwy geologiczne, z których skła­
dają się góry. Warstwy te bywają często 
półprzewodnikami i jako takie mogą pochła 
niać duże ilości energii fal radiowych.

Wadomo np. że ziemia, szczególniej wil­
gotna, jest dobrym przewodnikiem elektry­
czności, lecz tale radiowe są przez nią po­

chłaniane względnie odbijane. Okazało się 
przy tym. że fale radiowe o rozmaitych dłu­
gościach są nie jednakowo pochłaniane 
przez gó iy  i bndowle.

W  poszczególnych przypadkach można 
często dobrać taką. długość tali, którą udaje 
się odbierać normalnie, podczas gdy inne 
długości fał, w  tych samych warunkach są 
silnie tłumione przez otaczające góry względ 
nie budynki. W  szczególności, gdy chodzi o 
odbiór podzn mny-.1 udało się stwierdzić, że 
pewne długości fal z zakresu krótkofalowe­
go (10—100 mtr.) są nieźle odbierane w  po 
dzirmiach, kopalniach, grotach, katakum­
bach, schronach przeciwlotniczych i t. p.

Ząda;c«e „Glosa Wa-joda<ł 
we wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w urzędach 
pocztowych 5 na dworcach 
kolej oi rych

Ciekawostki radiowe
CENTRO RADIO MEDICG. Od 2 lat

istnieje we Włoszech radiowa centrala le­
karska, nadająca, drogą radiową porady dla 
chorych na siatkach. p oradnia ta góruje 
nad podobnymi „instytucjami* zagranicz­
nymi, dzięki centralnemu położenu Włoch’ 
na morzu Śródziemnym i dzięki mocy sta- 
cyj nadawczych i odbiorczych.; Radiowa 
Cenjtrals lekarska wykazała się w  ciągi 
2 lat swego istnienia owocną pracą. Wybu­
chające na tych statkach różne choroby tró 
pikalne wymagają porad wybitnych specja 
listów

RADIOFON1ZACJA SZKÓł ANGIEL* 
SKICH postęmrje w  szybkim tempie na-* 
przód. W  listopadzie 1936 r. 5.296 szkół 
korzystało z radiofonii szkolnej, podczas 
gdy w listopadzie 1935 r. tylko 3.621, wi 
tym w r. 19C5 było zradiofonizowanycK 
szkół średnich 433, w r. 1936 642. W  ciągu
1936 zradiofonizoWanych było w SzkoCji 
-ogółem 763 szkoły, co oznacza w stosunku 
do roku 1935 wzrost o 270 szkóL BBC opu­
blikowało w r. 1936 około 600.000 broszu­
rek, dotyczących radiofonii szkolnej, ca 
oznacza w stosunku do dwóch poprzednich’ 
łat wzrost o około 400.000.

TRANSMISJA Z UROCZYSTOŚCI KOŃ 
RONACYJNYCH W  ANGLII. Juz w nie­
dzielę, 9 maja rozpocznie BBr  swój uro­
czysty program koronacyjny, w którym; wy 
stąpią najleps1 artyści, a w  dniu koronacji 
transmitować będzie wszystkie szcz sgóły 
uroczystości. W  tym emu, o godz. 20.0C u-' 
koronowany król przemówi do narodu Im* 
perium Brytyjskiego.

ANGLIA PRZEKROCZYŁA LICZBA 
8.000.000 RADIOSŁUCHACZY. Radiofonia 
angielska wykazuje bardzo1 silny wzrost'ra­
diosłuchaczy w ciągi, miesiąca styozm aj 
Liczba urządzeń radioodbiorczych w Anghi, 
Szkocji, Walii i Irlandii północnej, a wiec 
w okręgach obsługiwanych przez BBO, pr/ i 
kroczyła granicę 8.00C.GO0. Stan na 1- II.
1937 r. wynosi 8.072.450, z czego wynika, 
że przyrost wyraża się liczbą 110.528 Przy 
rost styczniowy w .Anglii jest o połowę 
mniejszy od nrzyrostń w Niemczech. : Na 
1. II. rb. Niemcy posiadały o 309.000 ra- 
dioabonentów więcej róż Anglia. _____
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